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OSIEMNASTA NIEDZIELA ZWYKŁA
Wydanie wakacyjne

Odliczanie przed papieską pielgrzymką
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Według zapowiedzi  bpa Kazimierza Nycza , wydrukowano już bilety na mszę świętą papieską na Błoniach w Krakowie, na 18 sierpnia o godz. 10. W parafiach w całej Polsce znajdą się one 5 sierpnia. Zamówienia na bilety, opiewają na ponad 1 milion 100 tysięcy osób. Wydrukowanych jest milion dwieście tysięcy biletów Jeśli będzie więcej chętnych,  zmieszczą się w tzw. "wolnych sektorach", gdzie wejściówki nie są konieczne.  Łącznie Błonia pomieszczą około dwóch milionów ludzi – zapewnił ks. biskup Kazimierz Nycz. Każda wejściówka będzie dodatkowo stemplowana przez wydającą ją parafię. Na bilecie umieszczono też hasło pielgrzymki "Bóg bogaty w Miłosierdzie" oraz wizerunek Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach. Dodatkowo znajdą się na nich informacje o drogach dojścia do Błoń oraz mapa sektorów na Błoniach. 
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Wszystkie osoby mieszkające w Przemyślu i jego okolicy chcące wyruszyć na spotkanie z Ojcem Świętym na Błoniach w Krakowie będą mogły skorzystać ze specjalnego pociągu, który 17 bm. o godzinie 23.40 wyruszy z Dworca Głównego PKP w Przemyślu. Powrót do nadsańskiego miasta planowany jest w niedzielę około godziny 20.35. Koszt przejazdu w obie strony to 30 złotych. Zapisy chętnych prowadzą księża proboszczowie przemyskich parafii. Termin zgłoszeń upływa w najbliższą niedzielę (4 bm.). @”SN”.
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28.07. w Mszy św., odprawionej przez papieża Jana Pawła II w Downviews pod Toronto, która była kulminacyjnym punktem tegorocznych Światowych Dni Młodzieży uczestniczyło ok. 800 tys. młodych ludzi. Inni liczą ok. miliona.  W nocy nad Toronto przyszła ulewa. Deszcz padał do początku mszy. W homilii, po angielsku i francusku, z wtrąceniami w języku hiszpańskim, portugalskim, włoskim, niemieckim i polskim, papież ponownie wezwał młodzież, aby podążała drogą wiary, nie dając się zwieść "wielu iluzjom" - powierzchownym wzorom i wartościom, podsuwanym przez współczesną materialistyczną cywilizację. 

Jan Paweł II zapowiedział kolejne spotkanie w 2005 roku na terenie Niemiec - w Kolonii. W niedzielę po południu  (ok. godz. 24.00 czasu polskiego) papież przyjął członków Komitetu Organizacji obchodów XVII Światowego Dnia Młodzieży i przedstawicieli dobroczyńców, których pomoc umożliwiła organizację tego spotkania w Toronto.  Moim błogosławieństwem apostolskim towarzyszę Wam zawsze na Waszych drogach - zakończył papież wielkie spotkanie z młodzieżą całego świata. 

Głosy prasy: Wizyta papieża Jana Pawła II w Toronto była szeroko relacjonowana w amerykańskich mediach. Komentatorzy zwracali uwagę na dobrą formę papieża. Jednak najwięcej miejsca poświęcono słowom Jana Pawła II dotyczącym pedofilii wśród księży.  Krzywda wyrządzona przez niektórych kapłanów i duchownych osobom młodym i wrażliwym napełnia nas wszystkich głębokim smutkiem i wstydem - powiedział papież, dodając: niech was nie zniechęcają słabości niektórych członków Kościoła. Ojciec Św. przypomniał jednocześnie o znacznej większości kapłanów i duchownych pracujących z głębokim zaangażowaniem, których jedynym pragnieniem jest służyć i czynić dobro.  Podsumowując zakończoną właśnie podróż papieża na zachodnią półkulę publicystka Wall Street Journal Peggy Noonan pisze, że potwierdziła ona siłę Kościoła i osobisty autorytet Jana Pawła II. 

Kościół ucierpiał w tym roku na polu walki, ale jego wojska najwidoczniej trwają - pisze Noonan, autorka przemówień prezydenta Ronalda Reagana, przypominając wielomilionowe tłumy pozdrawiające papieża w Meksyku na ostatnim etapie pielgrzymki.  Co zostało osiągnięte przez te podróż? Coś wielkiego. Papież dowiódł, że niezależnie od tego, jak jest zdrowy albo na jak sprawnego wygląda, jest kochany, ma siłę i jest istotą Boską - twierdzi autorka w artykule zatytułowanym "Jan Paweł Wielki".

Podróż była repliką dla tych w Kościele i poza Kościołem, którzy wzywają papieża do ustąpienia czy też odejścia na emeryturę. Poprzez swe czyny Jan Paweł powiedział: "To Bóg decyduje, kiedy papież rezygnuje z urzędu". Nie sądzę, byśmy szybko teraz słyszeli kolejne apele o odejście papieża - czytamy w tekście.  Poprzez swoją obecność papież pokazał nie swoją osobistą władzę, lecz trwałą potęgę samego papiestwa, a także Kościoła, niezależnie od przeciwności losu, skandali i wstydu - pisze Noonan.  Autorka opisuje też swoje wzruszenie na prywatnej audiencji u papieża w Watykanie i nazywa Jana Pawła II najbardziej podziwianym człowiekiem na świecie.

Pisarz, poeta, ewangelista, pocieszyciel cierpiących, dający natchnienie uwięzionym i uciśnionym, zwycięzca komunizmu, oskarżyciel materializmu, wróg kultury śmierci. Wielki człowiek stuleci, człowiek na wszystkie sezony i czasy - opisuje Noonan postać polskiego papieża. (iza) 
26.07. około 400 tys. pielgrzymów wzięło udział w trzygodzinnej Drodze Krzyżowej na ulicach Toronto wg. tekstu Jana Pawła II, napisanego specjalnie na Wielki Jubileusz roku 2000, przygotowano w formie przypominającej polskie wielkopostne misteria. W wyreżyserowanym misterium 20 aktorów odegrało w historycznych strojach role m.in. Jezusa, Marii, Poncjusza Piłata. Wzdłuż trasy umieszczono ekrany, na których młodzi pielgrzymi mogli oglądać całe misterium.  @KAI i WP

Echa Toronto w Polsce

Kilkanaście tysięcy młodych ludzi w Polsce zgromadzonych w Wadowicach i Gnieźnie dzięki połączeniu satelitarnemu z Toronto uczestniczyło w XVII Światowych Dniach Młodzieży z Janem Pawłem II. W Gnieźnie było około dwóch tysięcy młodych ludzi. W homilii ks. abp Muszyński wezwał młodzież, by - tak jak uczy tego Chrystus - przezwyciężała dobrem istniejące w świecie zło. 

W Wadowicach, w modlitewnym czuwaniu uczestniczyło kilka tysięcy młodzieży. Licznie obecna była młodzież Ukrainy, dlatego Ewangelię przeczytano także w ich języku. Wśród 20 kapłanów koncelebrujących Mszę św. w pobliżu rodzinnego domu Karola Wojtyły,  było także dwóch księży greckokatolickich. @KAI 

Ok. 800 tys. Gwatemalczyków wzięło udział w Mszy św. kanonizacyjnej bł. Piotra od św. Józefa Betancura, którą odprawił Jana Paweł II. Usłaną kwiatami trzykilometrową drogę Jan Paweł II przejechał papamobilem. Na ulicach witały Papieża rozentuzjazmowane tłumy. Wjazdowi towarzyszyły radosne okrzyki: "Kochamy cię, Ojcze Święty!" Nad głowami trzymano setki transparentów. Gwatemalczycy witali Papieża jako orędownika pokoju, gdyż kraj ten dopiero teraz zaczyna się podnosić z 36-letniej wojny domowej podczas której zginęło ponad 200 tys. ludzi.

Ojciec Święty zwrócił uwagę na głębokie zaangażowanie brata Piotra w dzieła miłosierdzia w duchu pokory i przez surowe życie. "Był on prawdziwie bratem tych wszystkich, którzy żyją w potrzebie i poświęcał się czule i z ogromną miłością dla ich zbawienia". Zwracając się do licznie obecnych na liturgii Indian zapewnił, że nie zapomina o nich i zachęca ich do pokonywania z nadzieją trudnych sytuacji, jakie przeżywają. Na zakończenie Ojciec Święty zaapelował do wiernych, aby nie roztrwonili dorobku swego świętego.@KAI 

w środę w stolicy Meksyku Jan Paweł II dokonał kanonizacji pierwszego indiańskiego świętego, Juana Diego Cuauhtlatoatzina (1474-1548).  Papież powitał ponad 12.000 wiernych zebranych w sanktuarium Matki Bożej z Guadalupy. W homilii wygłoszonej w całości w języku hiszpańskim, papież powiedział, że świadectwo życia Juana Diego powinno pomóc w konsolidacji narodu meksykańskiego, zachęcać do braterstwa między ludźmi i ułatwić powrót współczesnych obywateli Meksyku do dawnych wartości i tradycji. Podkreślił, że Bóg nie czyni rozróżnienia między rasami czy kulturami. Kanonizowany Juan Diego, odkrył głęboką prawdę nowej ludzkości, w której wszyscy są dziećmi Boga. W ten sposób ułatwił on spotkanie dwóch światów i przyczynił się do wykształcenia nowej meksykańskiej tożsamości.  

Po ogłoszeniu Indianina świętym, do kościoła wszedł orszak mężczyzn i kobiet w pióropuszach. Zabrzmiały bębny i odezwały się rogi zrobione z wielkich muszli. Na obecnych posypał się deszcz czerwonych papierków. W mszy udział wziął prezydent Meksyku Vincente Fox. Złamał on tym samym ustawę zakazującą członkom rządu uczestnictwa w publicznych nabożeństwach. Przepis - to pozostałość czasów otwartego konfliktu władz z Kościołem katolickim.  

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Kanady 
 Ojciec Święty nie zamierza obecnie ani ograniczać swoich obowiązków w Watykanie, ani też swojej szerokiej działalności, powiedział Navarro-Valls. Podkreślił, że na tak dobrą kondycję Papieża w Toronto wpłynął przede wszystkim odpoczynek, z którego mógł skorzystać tuż po przylocie do Kanady.

Na żartobliwą uwagę dziennikarzy, że Papież być może zażywa jakiś nowy "cudowny lek" rzecznik Watykanu podkreślił, że ten "lek" Jana Pawła II składa się z odpoczynku, spokoju i kontaktu z naturą. Swoją 97. Podróż zagraniczną Ojciec Święty rozpoczął od krótkiego wypoczynku na Strawberry Island (Wyspie Truskawkowej) na jez. Simcoe nieopodal Toronto. Jak podkreśliły zgodnie wszystkie media, podczas dwóch dotychczasowych spotkań z uczestnikami XVII Światowych Dni Młodych: czwartkowej ceremonii powitania oraz nocnego czuwania modlitewnego w Downsview Park widać było wyraźnie, że Jan Paweł II jest w dobrej formie.

2.08. Boeing 767 meksykańskich linii AeroMexico z Janem Pawłem II na pokładzie wylądował rano na rzymskim lotnisku Ciampino. Papież zakończył tym samym 11-dniową pielgrzymkę do Kanady, Gwatemali i Meksyku. 

Papieski samolot przyleciał do Rzymu o 8.50. Lot ze stolicy Meksyku do Rzymu trwał przeszło 12 godzin, a jego trasa liczyła ponad 10 tys. km.  Z lotniska papież poleciał śmigłowcem do swojej letniej rezydencji Castelgandolfo, gdzie będzie wypoczywał do czasu przyjazdu do Polski 16 sierpnia. Podróż do Kanady, Gwatemali i Meksyku rozpoczęła się 23 lipca. Była to 97. pielgrzymka w czasie pontyfikatu Jana Pawła II. 

 Jan Paweł II w niedzielę w południe spotka się jak zwykle w dzień świąteczny z wiernymi zgromadzonymi na dziedzińcu papieskiej rezydencji, aby odmówić tradycyjną modlitwę, a we środę na audiencji generalnej.(and)

Ze Świata

 Kardynał Angelo Sodano w związku katastrofą lotniczą we Lwowie. Podczas wczorajszych pokazów lotniczych na lwowskim lotnisku Skniłów wystosował w imieniu Jana Pawła II 30.07. Prawie dwa tysiące osób przyszło na lotnisko Skniłów pod Lwowem, aby wziąć udział w żałobnej liturgii w intencji ofiar sobotniej katastrofy samolotu Su-27. Poniedziałek był na Ukrainie dniem żałoby. Ludzie przychodzili na płytę lotniska od rana, kładli kwiaty w bruździe wyżłobionej w ziemi podczas upadku samolotu zapalali znicze i świece. W greckokatolickim kościele św. Mikołaja w Kijowie ksiądz mówił w kazaniu o katastrofalnym stanie sił zbrojnych Ukrainy, a także o brawurze ludzi, którz

Służba Informacyjna Rosyjskiej Cerkwii Prawosławnej w odpowiedzi na wyjaśnienia kard. Waltera Kaspera z Watykanu i abp Tadeusza Kondrusiewicza z Moskwy stwierdziła że "nadesłane odpowiedzi ponownie potwierdzają niezmienność przyjętej przez Kościół katolicki polityki wobec prawosławnych mieszkańców Rosji i innych krajów WNP". Jest to pogląd nie do przyjęcia dla Patriarchatu moskiewskiego.

Jeszcze poważniejszą szkodę przyniosło temu dialogowi niedawne ustanowienie dwóch nowych diecezji na Ukrainie. Patriarchat uważa, ze powstały one na historycznie prawosławnych terenach Ukrainy. "Działania strony katolickiej, wbrew wszelkim oświadczeniom, świadczą wyraźnie o jej zamiarze rozszerzenia wpływów na Wschód", co "będzie musiało doprowadzić tylko do nieufności i poczucia obcości między naszymi Kościołami"- napisano w wydanym teraz dokumencie. @KAI (

Na trzy lata pobytu w obozie pracy skazano w Chinach trzech księży z Kościoła podziemnego. Zostali oni oskarżeni "o naruszenie ustawodawstwa wyznaniowego" i "zakłócanie spokoju społecznego". Jeden odprawiał Mszę św. w Niedzielę Palmową, drugi w Wielkanoc. Natomiast trzeci trafił do więzienia już w grudniu ubiegłego roku. Szacuje się, że w chińskich więzieniach lub w areszcie domowym przebywa przynajmniej pięćdziesięciu księży biskupów i kapłanów wiernego Stolicy Apostolskiej chińskiego Kościoła podziemnego. @KAI
Z kraju 

 W Niepokalanowie zakończyły się obchody Jubileuszu 85 lat istnienia Rycerstwa Niepokalanej i 80 lat "Rycerza Niepokalanej". Niedzielnej Mszy Św. przewodniczył i homilię wygłosił ks. bp Kazimierz Ryczan, ordynariusz kielecki. W logice Chrystusa skarb Królestwa Bożego ukryty jest w roli - powiedział ks. bp Kazimierz Ryczan. Hierarcha podkreślił następnie, że tylko ten może być właścicielem skarbu, kto jest właścicielem roli. Ojciec Maksymilian przyjął kapłaństwo z całą rolą odpowiedzialności - wyjaśnił ks. bp Ryczan  Zwrócił też uwagę, że wszystkie dzieła budowane w III Rzeczypospolitej na fundamencie Niepokalanej triumfują do dzisiaj. 

Uroczystości, przebiegające pod hasłem "Przemienić w Niepokalanów Polskę i cały świat", miały charakter przypomnienia testamentu ojca Maksymiliana Kolbego.
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 Na polu namiotowym Przystanku Woodstock wzniesiono już namiot inicjatywy ewangelizacyjnej "Przystanek Jezus". Pierwsze spotkanie odbędzie się w nim już 31 lipca. 

W namiocie o po wierzchni ok. 1600 m2 od popołudnia 31 lipca aż do niedziel nej Eucharystii odby wać się będą spotka nia modlitewne i ewangelizacyjne. Ustawienie namiotu było możliwe dzięki porozumieniu z Fundacją Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Jurek Owsiak, organizator wielkiej plenerowej imprezy Przystanek Woodstock w Żarach. Od kilku dni na Przystanku odbywa się ewangelizacja. 

Zdaniem Owsiaka, dotychczasowe nieporozumienia między organizatorami obu Przystanków polegały na tym, że twórcy Przystanku Jezus nie informowali go o swoich planach. W tym roku jest inaczej. - Skontaktowali się z nami zupełnie nowi ludzie, bardzo przyjaźni i mili. Rozmawialiśmy kilkakrotnie, przyjęli nasze zasady, myślę, że wreszcie robią to, o co chodzi także i nam - zaznaczył Owsiak.

Przystanek Jezus jest jedną z kilku organizacji działających w ramach Przystanku Woodstock, oprócz nich swoje stanowiska mają także Międzynarodowe Towarzystwo Świadomości Kryszna, organizacje ekologiczne, antynarkotykowe i terapeutyczne.

Uczestników Przystanku Jezus, których jest już ok. tysiąca można spotkać nie tylko pod ich namiotem. Ludzie w charakterystycznych koszulkach z napisem "Jezus OK" oraz księża chodzą również po całym polu namiotowym Przystanku Woodstock, pod małą i dużą sceną, zaglądają również do Pokojowej Wioski Kryszny. Młodzi chętnie z nimi rozmawiają, zadają pytania, czasami się nawet spowiadają. W namiocie można dostać chleb, picie i zupę.

Niema Cyganka ze Szwecji, uczestniczka Międzynarodowego Taboru Pamięci Cyganów, podczas modlitwy przy relikwiach bł. Karoliny Kózkowny w Zabawie nagle odzyskała mowę, gdy uklękła przy sarkofagu z relikwiami błogosławionej Karoliny i prosiła o zdrowie. Twierdzi, że to cud. Kustosz sanktuarium ks. Zbigniew Szostak zastrzega jednak, że sprawa musi zostać dokładnie zbadana. - Trzeba sprawdzić, czy był to rzeczywiście cud, czy też jedynie wielkie duchowe wzruszenie.

Życie błogosławionej dziewicy i męczennicy Karoliny Kózkówny przypadło na przełom wieków XIX i XX. Jej śmierć związana jest natomiast z czasem I wojny światowej, gdy na terenach Galicji toczyły się walki rosyjsko-austriackie. Gdy Karolina miała 16 lat, w listopadzie 1914 roku, w jej rodzinnej wsi zaczęli coraz częściej pojawiać się rosyjscy żołnierze. Dokładnie 18 listopada 1914 r. jeden z nich zjawił się również w chacie rodziny Kózków. Sterroryzował ojca i rodzeństwo Karoliny, a sam, przystawiając dziewczynie broń do głowy, wyprowadził ją z chaty do lasu. Po kilku dniach poszukiwań na skraju pola znaleziono jej martwe ciało. Została zamordowana podczas obrony przed gwałtem.

Już od dnia pogrzebu miejscowa ludność zaczęła otaczać Karolinę kultem męczennicy zabitej w obronie dziewictwa. Przekładany z powodu zawieruchy politycznej proces beatyfikacyjny rozpoczął się dopiero w 1965 roku. Karolinę Kózkównę na ołtarze wyniósł w 1987 roku w Tarnowie Ojciec Święty Jan Paweł II. @KAI 

Wszyscy uczestnicy Mszy św. z Ojcem Świętym na krakowskich Błoniach będą mogli znaleźć się na wielkim "Rodzinnym zdjęciu Polaków z Ojcem Świętym". Później będzie można odnaleźć swoją twarz na plakacie o wymiarach 1,5x7 m. 

Zdjęcie zostanie wykonane tuż przed rozpoczęciem Mszy św. - o godz. 10.00. Posłuży do tego osiem wielkoformatowych aparatów, umieszczonych na 8-metrowym podeście, które obejmą całe Błonia. Fotografie zostaną wykonane jednocześnie tak, żeby kadry "zachodziły" na siebie, dzięki czemu można będzie je zmontować w jedną całość. Klisze mogą zarejestrować 6 mln osób, ale biorąc pod uwagę różnice odległości i ustawienia osób pozujących do zdjęcia, będzie można na nim rozpoznać prawdopodobnie ok. 1 mln twarzy

We Mszy św. papieskiej na Błoniach Około weźmie udział 7 tys. przedstawicieli szkół noszących imię Jana Pawła II. Jako dar "papieskie szkoły" przekażą na ręce Papieża środki finansowe przeznaczone dla hospicjum dziecięcego w Lublinie. Idea integracji społeczności szkolnych, które za patrona obrały sobie Jana Pawła II, zrodziła się 16 października 1998 r. w Radomiu.

W miejscowości Rewal (zachod-niopo morskie) utonął w Bałtyku 83-letni ks. Stanisław Skorodecki, spowiednik i przyjaciel prymasa Polski, kard. Stefana Wyszyńskiego. W 1951 r. został aresztowany przez UB podczas „kolędy" i skazany na 10 lat więzienia. Zarzucono mu tworzenie organizacji o charakterze wojskowym, która miała skupiać młodzież, a jej rzekomym celem miało być obalenie przemocą ustroju Polski Ludowej. W październiku 1953 r. przewieziono godo Stoczka Warmińskiego, by jako kapelan towarzyszył internowanemu kardynałowi Stefanowi Wyszyńskiemu. Rok później przewieziono ich do Prudnika. W 1955 r. Prymas został przewieziony do Komańczy, natomiast ks. Skorodecki wrócił do więzienia w Rawiczu. Został zwolniony w 1956 r. i całkowicie zrehabilitowany. Posługę kapłańską pełnił w Tarnowie, gdzie był prefektem szkół średnich i Lubaczowie (jako wikariusz, katecheta, proboszcz! pracownik kurii). W 1986 r. rozpoczął służbę w archidiecezji szczecińskiej. Kilka lat temu napisał książkę pt. „Byłem świadkiem", w której wspominał mjn. czas spędzony z Prymasem. Kilkakrotnie o latach spędzonych z kardynałem Prymasem w więzieniu opowiadał na spotkaniach w Krasiczynie. @PAP, 
Z Archidiecezji i parafii

Kosztem 235 tysięcy złotych w Krakowie na placu Wszystkich Świętych i na ul. Franciszkańskiej zamontowano blisko 140 reflektorów na najwyższych kondygnacjach i dachach budynków, w chodnikach i na trzech słupach. Wszystkie reflektory użyte do iluminowania są energooszczędne. Dziś zapanowała moda na dyskretne oświetlanie zabytków. W Krakowie oświetlonych zostało prawie 40 obiektów. M.in.  zabytki wzdłuż Drogi Królewskiej: Barbakan, Brama Floriańska, baszty i mury obronne, a na Rynku Głównym: Sukiennice, kościół Mariacki, kościół św. Wojciecha, wieża ratuszowa, kościół św. Barbary z placem Mariackim, a także kościoły: św. Piotra i Pawła, św. Andrzeja, św. Anny oraz kościół Na Skałce i klasztor kamedułów na Bielanach.  W Przemyślu powstał projekt iluminacji archikatedry – kosztem minimum 120 tys. Zł W Krasiczynie iluminowany jest Zamek Namiastkę iluminacji zamierzam założyć w krasiczyńskim kościele. – jednak kosztem najwyżej 500 zł. Niestety, efekt będzie proporcjonalny do kosztu. 

Ks. Redaktor „Posłańca” przesłał życzenia: Witam i pozdrawiam z Kanady, gdzie wraz z ekipa POSLANCA przeżywaliśmy Światowe Dni Młodzieży, a teraz odwiedzamy środowiska polonijne. Głosowanie w internecie na Złote Serduszka ( dla Katarzyny Łaniewskiej za rolę „Gospodyni” w serialu Plebania) trwa do 31 sierpnia. wyniki są spodziewane 15 września. Będę w kontakcie!!! ks. Stanisław

[image: image7.jpg]


Sługa Boży ks. Jan Wojciech Balicki wró ci do bazyliki katedralnej w Przemyślu jako błogosławiony

Ks. Stanisław Zygarowicz

W katedrze został wyświęcony na kapłana

W czasie studiów teologicznych alumn Jan Balicki wiele razy nawiedzał katedrę. Najbardziej jednak uroczyste i brzemienne w skutkach stało się wejście do katedry 20 lipca 1892 r., czyli w dniu święceń kapłańskich. Przyjął je wraz z 17 kolegami z rąk biskupa ordynariusza Łukasza Soleckiego. W tym ciepłym lipcowym dniu katedra stała się prawdziwym Wieczernikiem. 

Każdy prezbiter pamięta do śmierci przeżycia towarzyszące tej niezwykłej tajemnicy, w szczególności głęboko zapadły w pamięć takie słowa i gesty, jak dialog z biskupem, odpowiedź dana celebransowi: " pragnę", "chcę", "obiecuję", "przyrzekam", następnie leżenie krzyżem w czasie Litanii do Wszystkich Świętych, włożenie rąk, modlitwa konsekracyjna, namaszczenie rąk, przekazanie władzy sprawowania Eucharystii i odpuszczania grzechów w trybunale Bożego Miłosierdzia. Wszystkie zaś kompetencje i obowiązki kapłańskie zostały określone w lapidarnych słowach: " Sacerdotem oportet " - kapłan powinien składać ofiarę, głosić Słowo Boże, uświęcać, błogosławić, przewodniczyć. 

Po dopuszczeniu ks. Jana do sakramentalnego uczestnictwa w Kapłaństwie Chrystusowym, w Jego świętości i posłannictwie i po dopełnieniu Ofiary Chrystusa w obrzędzie Mszy św. koncelebrowanej pod przewodnic twem pasterza nastąpiło wzruszające, choć pozaobrzędowe, ubezpieczenie otrzymanego skarbu sakramentu kapłaństwa w Dłoniach i Sercu Matki Pana, by odtąd sprawować zbawienie z "lękiem i drżeniem", ale też z nadzieją, która nie zawodzi. Przez odmówienie antyfony Pod Twoją obronę przed obliczem Matki Bożej Jackowej, Boski Mistrz powtórzył swój testament ogłoszony z wysokości Krzyża: "Oto Matka twoja", "Oto syn Twój". I od tej chwili ksiądz Jan będzie ciągle brał Ją do siebie, do swojej wiary, obowiązków kapłańskich i zdobywania świętości przez służbę Bogu i człowiekowi. Tak ubezpieczony już nigdy nie będzie mówił: "już nie mogę".

W katedrze ksiądz profesor Jan spędza część swojego życia

20 lipca w godzinach przedpołudniowych ks. Jan Balicki opuścił katedrę razem z kolegami jako neoprezbiter, nazywany przez jakiś czas prymicjantem. Wróci do tej "matki kościołów" po kilku latach już jako profesor teologii dogmatycznej po ukończeniu studiów specjalistycznych w Rzymie, na Gregorianum. Odtąd katedra przemyska stanie się dla niego świątynią, w której będzie weryfikował wierność swojemu kapłańskiemu powołaniu ku zbudowaniu kapłanów i wiernych. Ołtarz, ambona, konfesjonał i tabernakulum to bastiony walki o zwycięstwo łaski Chrystusa w sercu człowieka. 


Najwięcej godzin spędził ksiądz Jan w konfesjonale, obok którego stała chrzcielnica, by przypominać wszystkim penitentom, że w sakramencie pojednania dokonuje się cudowne "płukanie szat we Krwi Baranka" i odnawianie łaski chrztu świętego. Każdy penitent mógł usłyszeć słowa Jezusowe: "Ja cię nie potępię, ale idź i nie grzesz więcej", "uważaj, aby ci się coś gorszego nie przydarzyło" . 

A spowiednik jako "polski ksiądz Vianney" starał się łączyć ból osobisty z powodu grzechów penitentów z wielką radością Ojca Niebieskiego, który z wyciągniętymi ramionami przyjmuje syna marnotrawnego. Wśród penitentów byli święci, ciągle zjednoczeni z Panem, żyjący tęsknotą za świętością, ale nie brakowało też Magdalen, które przychodziły "z daleka". O cudach łaski dokonujących się w konfesjonale przez charyzmatyczną posługę księdza Jana zaświadczy po latach, z okazji 50-lecia kapłaństwa, udekorowanie tego trybunału Miłosierdzia Bożego kwiatami przez bardzo wdzięcznych penitentów, o czym w swoim czasie powie abp Jerzy Ablewicz jako rekolekcjonista watykański zaproszony do tej zaszczytnej posługi przez Jana Pawła II.

"Ingres" świątobliwego Kapłana do katedry w czasie pogrzebu

15 marca 1948 r. Sługa Boży dokończył swego świątobliwego żywota. On naprawdę umarł w Panu, aby lepiej widzieć i doskonalej miłować. Za przykładem Boskiego Mistrza, którego w najdoskonalszy sposób naśladował, oddał swojego ducha Ojcu Niebieskiemu. Nikt z jego otoczenia nie wątpił, że zasłużył sobie w pełni na zaproszenie "Sługo wierny, wejdź do wesela Pana swego". Ustała już jego wiara, bo zobaczył wszystkie Tajemnice, które kontemplował i głosił, nadzieja zamieniła się w posiadanie, została tylko miłość, bo ta należy do istoty życia wiecznego. 

Przekonanie wiernych, że odszedł do Pana kapłan niezwykłej świątobliwości, objawiało się między innymi w tym, że ocierano o jego namaszczone ręce różańce, książeczki i inne dewocjonalia. 

Kaznodzieja, ks. prałat Franciszek Misiąg, wybitny ojciec duchowny alumnów, który najbardziej ubogacił swoim zeznaniem dokumentację procesu beatyfikacyjnego, starał się w czasie Eucharystii przybliżyć wszystkim uczestnikom obrzędów pogrzebowych sylwetkę duchową żegnanego Sługi Bożego. Jako profesor przekazywał on prawdy całą swoją osobowością, " w jego nauczaniu dziwnie przebijała się głęboka, żywa i gorąca wiara i wyczuwało się, że sam przeżywa prawdy wyznawane całą istotą duszy, że gdy je głosi, ma je przed oczyma, jak gdyby na nie patrzył. Gdy mówił o tajemnicach Bożych, to równocześnie uwielbiał Boga w Jego wielkich tajemnicach". Rozpłomieniał się przy tajemnicach Wcielenia Syna Bożego, Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny. Natomiast bolał przy omawianiu grzechu ludzkiego. "A kiedy uczył o łasce uświęcającej i o naszym życiu nadprzyrodzonym w Bogu - on sam zawsze opanowany i skupiony - stawał się wtedy apostołem wiecznie żyjącego w nas Jezusa Chrystusa". Jego osobista świętość wywierała ogromny wpływ na drugich. Świecił przykładem życia prawdziwie kapłańskiego. Ponadto czynne miłosierdzie, miłość współczują ca, owocne kierownictwo sakramentalne i pozasakramentalne. Miłość jego była też cierpiąca - "Cierpiał wiele udręk fizycznych i duchowych, cierpiał z Kościołem, cierpiał z Polską krwawiącą podczas wojny. Cierpiał z wszystkimi, którzy się smucili i cierpieli". "Ks. Balicki opuścił nas w czasie, gdy tak bardzo potrzeba nam światła, modlitwy, świętości i pośrednictwa u Boga. Ale opuścił nas tylko ciałem, dusza trwa z nami w obcowaniu Świętych". 

Po uroczystej Mszy św. pogrzebowej 18 marca 1948 r. Sługa Boży opuścił katedrę w swoich szczątkach doczesnych na 54 lata. - " Ale opuścił nas tylko ciałem" - słusznie tymi słowy pocieszał kaznodzieja uczestników pogrzebu. Od tego czasu grób Sługi Bożego stanie się najgłośniejszym wśród grobów nekropolii przemyskiej, nie przez okazałość zewnętrzną, bo daleko mu było do tego, ale przez modlitwy wiernych, które nie ustawały. Wielu będzie przynosiło tutaj swoje cierpienia i dramaty życiowe, szczególnie ciężkie choroby. Kapłani będą tu prosić o wytrwanie i o tęsknotę za świętością, alumni będą prosić o pomoc na drodze do kapłaństwa, zakonnice będą korzystały w dalszym ciągu z kierownictwa duchowego, które polegało na wsłuchiwaniu się w echo głosu Ducha Świętego w ich sercu, a młodzież szkolna będzie przezwyciężała tutaj lęki przed egzaminami. Do tych intencji dołączali się codziennie alumni Seminarium Duchownego, którzy pod wieczór dnia regularnie błagali: "O rychłe wyniesienie Sługi Bożego na ołtarze i o wysłuchanie modlitw przez Jego wstawiennictwo" i Zdrowaś Maryjo. - Jak się okazało po latach, nadzieja tej młodzieży duchownej nie zawiodła, bo zawieść nie może. 

W podobnej intencji modlono się w bazylice katedralnej co roku 15 marca, zwykle pod przewodnictwem Arcypasterza. Wszystkim towarzyszyła religijna pewność, że Sługa Boży zostanie wyniesiony na ołtarze, ale datę tego wywyższenia heroicznej pokory uzależniono od Woli Bożej.

Uroczyste ogłoszenie w bazylice katedralnej Dekretu heroiczności cnót Sługi Bożego

Na Dekret heroiczności cnót sługi Bożego ks. Jana Balickiego trzeba było czekać aż 30 lat, uwzględniwszy datę ukończenia Procesu na szczeblu diecezjalnym.  Trud wielu osób został wkomponowany w dzieło przygotowania tego dokumentu Stolicy Apostolskiej. Niektórych kapłanów wypada wspomnieć imiennie. Za pioniera tej sprawy trzeba z wdzięcznością uznać ks. infułata Michała Jastrzębskiego, wieloletniego rektora Seminarium Duchownego, a zarazem naśladowcę swojego poprzednika na urzędzie rektorskim. On pierwszy gromadził świadectwa wiernych o prośbach i ich wysłuchaniu. Zapał ks. inf. Michała Jastrzębskiego i jego przekonanie o świętości Sługi Bożego udzielały się całemu środowisku przemyskiemu, a przez przyszłych kapłanów całej diecezji. 

Obok ks. rektora Jastrzębskiego trzeba wymienić ks. prof. Dominika Bialica, który jako postulator sprawy Sługi Bożego, z pomocą o. prof. Joachima Bara, franciszkanina, pochodzącego z Kosiny, bardzo owocnie sterował dalszymi etapami Procesu. W Kongregacji do Spraw Świętych poświęcali się tej sprawie różni kapłani, konkretnie ks. Władysław Rubin, późniejszy kardynał, pełnił role postulatora. Po nim przejął te obowiązki ks. Edward Nowak, obecnie arcybiskup sekretarz Kongregacji do spraw Świętych. 

Jego następcą została matka Karolina Kasperkiewicz, b. przełożona generalna Zgromadzenia Służebnic Najświętszego Serca Jezusowego. Jej radością było doprowadzenie sprawy Sługi Bożego do ogłoszenia Dekretu heroiczności, do czego przyczynił się również w wielkim stopniu abp Edward Nowak, który jako były postulator bardzo posunął sprawy naprzód, a jako sekretarz kongregacji na miarę swoich możliwości bardzo sprzyjał Słudze Bożemu na drodze do Dekretu heroiczności. 

Trzeba też zauważyć, że teologiczną ocenę warunkującą Dekret przygotował o. Ambroży Esser, dominikanin, pozostający pod urokiem duchowości sługi Bożego ks. Jana Balickiego.  Dekret heroiczności został ogłoszony 15 grudnia 1994 r., a jego odczytanie w bazylice katedralnej podczas Mszy św. koncelebrowanej pod przewodnictwem metropolity abp. Józefa Michalika spotęgowało radość i nadzieję na zbliżającą się beatyfikację.  Wsłuchujący się w treść Dekretu mieli okazję uświadomić sobie prawdę o istocie świętości, realizowanej przez kapłana.

Sługa Boży, ks. Jan wróci do bazyliki jako błogosławiony

Mimo Dekretu heroiczności cnót nie można było jeszcze mówić o beatyfikacji, bo ta została uzależniona, zgodnie z odnośnymi Normami Stolicy Apostolskiej, od nadzwyczajnego znaku z Nieba, złączonego z interwencją modlitewną Sługi Bożego. 

Na taki znak czekał Kościół przemyski wśród modlitw i różnych ofiar aż osiem lat po ogłoszeniu Dekretu heroiczności. Ostatnie uzdrowienie uznane za nadzwyczajne przez lekarzy, teologów i kardynałów, z dekretem promulgowanym wobec Ojca Świętego 5 lipca br. nie należy w przypadku sługi Bożego ks. Balickiego do wyjątków. Archiwum Sprawy Sługi Bożego posiada dokumentację potwierdzającą jeszcze kilka wydarzeń zapośredniczonych przez sługę Bożego ks. Jana, noszących znamiona cudu. Dla ilustracji można powołać się na oświadczenie o. Karola Meissnera, lekarza, który przybył do Przemyśla aż z Lubinia k. Kościana, aby przy grobie podziękować Słudze Bożemu za przywrócenie zdrowia pracownikowi Władysławowi Paluszkowi, którego stan był bardzo ciężki. "Rokowanie co do życia było wątpliwe, trwałe kalectwo z powodu uszkodzenia móżdżku było niemal pewne. Rozpocząłem modlitwy do ks. Jana Balickiego, prosząc go o zdrowie dla Władysława Paluszka. Po operacji stan chorego poprawiał się nieoczekiwanie pomyślnie. W czerwcu Władysław powrócił do pracy z pełną sprawnością fizyczną" (a zachorował w lutym). 

Dekret z 5 lipca to owoc modlitwy wielu osób i szczególnego zaufania członków rodziny uzdrowionej Krystyny co do skuteczności wstawiennictwa Sługi Bożego. Wiadomość o tym przekazała rodzinie przemyślanka, którą się posłużyła Opatrzność Boża.  Nie bez znaczenia dla przyśpieszenia daty beatyfikacji była prośba Metropolity skierowana do Ojca Świętego, która stała się niejako podsumowaniem wielu Listów postulacyjnych zredagowanych przed laty przez hierarchów Kościoła na adres Papieża Pawła VI. Wśród autorów listów postulacyjnych był w pierwszym rzędzie Prymas Polski, kard. Stefan Wyszyński i metropolita krakowski kard. Karol Wojtyła.  Zatroskany o chwałę ołtarzy sługi Bożego Jana, abp Edward Nowak jako sekretarz Kongregacji uradował się na cały wymiar swego serca razem z Arcypasterzem Kościoła przemyskiego tym wszystkim, co się wydarzyło w Stolicy Apostolskiej w dniu 5 lipca. 

Wielką też gorliwością i umiejętnością w sfinalizowaniu Procesu Sługi Bożego odznaczał się przez cały czas obecny postulator Sprawy ks. Roman Chowaniec, wobec którego jego macierzysta archidiecezja zaciągnęła wielki dług wdzięczności.  23 sierpnia odbędzie ks. Jan Balicki już jako błogosławiony niezwykły ingres do umiłowanej i dobrze mu znanej bazyliki, aby razem ze swoim ordynariuszem bł. Józefem Sebastianem Pelczarem jeszcze skuteczniej włączać się w pośrednictwo Chrystusa Pana i Jego Matki. Zapewne nie obejdzie się bez wzruszenia aż do łez, kiedy w liturgii mszalnej będą wszyscy wyznawać Majestatowi Bożemu w prefacji: "Z radością oddajemy cześć Błogosławionemu Janowi, którego dałeś swojemu ludowi jako gorliwego pasterza. Jego przykład umacnia nas w dobrym życiu, jego słowa nas pouczają, a jego wstawiennictwo wyprasza nam Twoją opiekę". I na zakończenie prefacji: "Błogosławiony, który idzie w imię Pańskie. Hosanna na wysokości".
Z życia Parafii

21. 07. Msze św. 

8,00 + Witold Nowicki

11,00 +Władysław Podolak

5.08. int. Heleny Mazuryk

8.08. + Andrzej Kryński

Księdza przywozili:

Tarnawce: Wanda Stawarz 
Korytniki:  Marian Narożnowski
W kościołach sprzątali

Krasiczyn : 27.07. Maria Pańczyszyn nr. 59, Zofia Kołodziej, 64

Przypominamy, że kościół sprzątają mieszkańcy kolejnych 5 domów. 

Tarnawce: Jadwiga Pich, Maria Amarowicz

Korytniki: Maria Kondracka, Beata Bednarz

także koszenie i pielenie

Mielnów Bogusława Rakoczy
Chołowice : Maria Rakoczy 

28.07 CHRZEST PRZYJĘŁA 

Martyna SŁOMIANYz Korytnik
Do małżeństwa przygotowują się: 

Paweł WRÓBEL z Duńkowic

Zofia ŚWISTERSKA z Krasiczyna
3.08. Małżeństwo zawarli

Krzysztof BUKOWSKI z Miastka

Anna KWAŚNIK  z Przemyśla

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie 18,15 w Kościołach dojazdowych w czasie wakacji odwołane

Ofiary na kościół:

Komitet Kościelny w Korytnikach  prosi o dalsze wpłaty na ławki i organistę.

Ofiary na „Nawiedzenie” rozliczymy po uroczystości

Nowiccy 

Kras. 

100

J. Holicki 

Śl

200

· Skarbnik

Podziękowanie

 Dziękuję  Zarządowi Gminy w Krasiczynie za zwrot sumy 814 zł  na zakup 3 palet kostki brukowej i 20 krawężników na poprawę chodnika dla pieszych przed kościołem w Krasiczynie.

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.15-18.15
Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 12  nakład 350 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  3.08  2002

OTO SŁOWO BOŻE

17 Niedziela zwykła w tym tygodniu pomijam. 
Komunikat

Ministranci, którzy chcą uczestniczyć w kilkudniowym biwaku niech się skontaktują ze mną dziś o godz. 18,00

Ważnym elementem przygotowania będzie zbiórka darów duchowych.  Uroczyste złożenie „Darów” będzie ważnym (centralnym!) elemen​tem uroczystości w dniu przybycia obrazu NMP Jasnogórskiej 

O jakie dary chodzi? 

Przede wszystkim – co wynika z nazwy – o dary duchowe: Posiadanie i czytanie Pisma  świętego, prasy i książek religijnych, różaniec rodzinny i osobisty, religijne, z udziałem we Mszy św. Spowiedzią i Komunią św. przeżywanie rocznic rodzinnych, ( Ślub, Chrzest I Komunia, Bierzmowanie, rocznice śmierci najbliższych), może to być deklaracja trzeźwości albo abstynencji, czasowa, a może dozgonna, może to być deklaracja adopcji duchowej. Możliwości są wprost nieograniczone, a przy odpowiednim „pomyślunku” każdy wymyśli coś oryginalnego,  Zadeklarowany „dar” można wpisa© na kartce i złożyć w kościele. 

Parafialne: 

Wspólnotowe: 

Rodzinne 

Indywidualne,.

Parafialne: To jakąś inicjatywa duszpasterską (np., założenie Akcji Katolickiej,  KSM lub kolejnej Żywej Róży ) Może to być współudział w pracach porządkowych czy gospodarczych prowadzonych  w parafii”, jak choćby ułożenie chodnika przed kościołem w Krasiczynie. 

Wspólnotowe, - prace na rzecz swojej wioski i środowiska. Tu można włączyć udekorowanie ulic, ale co może ważniejsze niż rozwieszenie dekoracji, do czego – jak zorientowałem się po ostatnim spotkaniu Komitetu - przygotowują się wszystkie miejscowości, jakieś bardziej trwałe prace porządkowe. Jako przykład takiej pracy podam uporządkowanie cmentarza komunalnego w Korytnikach, czy szeroki wachlarz prac podjętych w kościele w Tarnawcach.  Bardzo wymiernym wkładem mogą być wpłaty na rzecz tamtejszych Komitetów, które przy takim tempie i w niełatwych ekonomicznie czasach „robią bokami”. Pięknym darem może być jakaś akcja ekologiczna: Pobocza naszych dróg, obrzeża lasów, Sanu i innych strumyków pełne śmieci i odpadków.. Ani to zdrowe, ani przyjemne, wręcz odstraszające przyjezdnych.  Widok takiego brudu z pewnością razi oczy „Panny Najczystszej”. 

Nie mniej ważne są dary rodzinne i osobiste, ale tu już nie podaję przykładów,.  

Ksiądz Arcybiskup Przemyski zbiórkę darów duchowych nazywa „ważnym (centralnym) elementem, bardzo ważnym – wprost najważniejszym - elemencie naszego przygotowania duchowego. Bez czynów z wiary nie poznamy prawdziwego Jezusa, który jest nauczycielem i prawodawcą. To On zostawił nam naukę piękną i wymagającą. Domagał się miłości Boga i każdego człowieka. Zbierajmy przeto na Peregrynację czyny miłości, ale nie mówmy o nich ludziom. Anonimowo zapisywać będziemy te dary duchowe na specjalnych kartkach i w dniu przybycia Matki Bożej złożymy je w darze naszej Pani Jasnogórskiej”.

Aby ułatwić „zbiórkę darów” wydano formularz: „Z Maryją, ku pogłębionej wierze...” – Dar duchowy, składający się z dwóch części, które identycznie wypełniamy. Jedną część zostawiamy sobie, drugą możemy złożyć w przygotowanym do tego miejscu. Są tam zawarte gotowe propozycje takich darów. Może zrodzić się obiekcja: Po co zapisywać? Przecież jeśli sobie coś postanowię to Bóg to i tak przecież wie. W tym wypadku nie chodzi o Boga, ale o nas. Okazuje się, że konieczność napisania dyscyplinuje człowieka, bardziej obliguje do wykonania postanowienia. Samo napisanie, samo zwerbalizowanie tego, co pragnie zrobić, jakoś bardziej mobilizuje, uświadamia mu ten jego czyn.

Z bardzo ciekawą inicjatywą, godną naśladowania wyszła przemyska Akcja Katolicka, która w ramach przygotowań do Nawiedzenia w swoim Programie Pracy Akcji Katolickiej na bieżący rok stanowi: „Każdy POAK wyszuka widzialny znak wiary miejscowego ludu (krzyż, kapliczka) wymagający remontu i odnowi go przed peregrynacją Obrazu Jasnogórskiego”. To bardzo cenne inicjatywa, dzięki której wiele pięknych materialnych wyrazów naszego dziedzictwa kulturalnego i religijnego może zostać uratowanych. 

Stocznia upadła

Biegli oszacowali majątek stoczni szczecińskiej na 116 mln złotych, zaś zobowiązania Stoczni wobec wierzycieli są większe i wynoszą ponad 130 mln złotych, do tego dochodzą jeszcze wierzytelności wobec pracowników. Stocznia Szczecińska Porta Holding SA w październiku ubiegłego roku utraciła płynność finansową. W marcu tego roku wstrzymała produkcję. Na przymusowe urlopy trafiło wtedy około 6 tys. pracowników Stoczni i spółek zależnych. W czerwcu zarząd Stoczni Szczecińskiej SA złożył w sądzie wniosek o ogłoszenie upadłości firmy. Do sądu wpłynął wkrótce także wniosek o upadłość Porty Holding. 

Na początku lipca zaaresztowano na okres trzech miesięcy pięciu byłych członków zarządu Stoczni Szczecińskiej Porta Holding SA. Zasto sowano wobec nich również zabezpieczenia majątkowe. Zdaniem prowadzących śledztwo, z premedytacją działano na szkodę Stoczni Szczecińskiej. 

Na bazie jednej ze spółek holdingu, która nie była obciążona długami - ASS - powołano nową spółkę, Stocznię Szczecińską Nową, która w połowie lipca sprzedała pierwszy prom samochodowo-pasażerski, którego budowę rozpoczęto jeszcze w Stoczni Szczecińskiej S.A. Pracuje w niej około 2 tys. Osób, a "w sprzyjających okolicznościach", tj. przy porozumieniu syndyka z bankami, po ogłoszeniu upadłości Stoczni Szczecińskiej SA, zostałyby zatrudnione wszystkie osoby z bezpośredniej produkcji. Na przełomie lipca i sierpnia stoczniowcy mają otrzymać pieniądze z Funduszu Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych tytułem zaległych wynagrodzeń. @ PAP 

TP.S.A Zwalnia pracowników

Zarząd TP S.A. mimo że podpisał porozumienie z NSZZ "Solidarność" podtrzymał decyzje o zwolnieniach ok. 11 tys. Osób, z zachowaniem wszelkich praw przedstawionych w pakiecie socjalnym. Gwoździem do trumny dotychczasowego monopolisty był – brak poważnej restrukturyzacji, a przede wszystkim rozwój telefonii komórkowej.

Tragedia na lwowskim lotnisku,

28,07. Podczas pokazów wojskowy myśliwiec SU-27 runął na tłum ludzi zabijając 83 osoby, a raniąc 111 zostało rannych. Ponad dwudziestu rannych znajduje się nadal w krytycznym stanie.

Przyczyną tragicznego wypadku mogło być zaniedbanie ze strony dowództwa ukraińskich sił lotniczych lub też problemy techniczne. Całe miasto i kraj pogrążone są w żałobie. Odwołano wszystkie imprezy rozrywkowe, w kawiarniach zamilkła muzyka, na urzędach wywieszono czarne flagi. W cerkwiach i kościołach odbywają się msze za dusze tragicznie zmarłych. Zwierzchnik cerkwi grecko-katolickiej kardynał Lubomyr Huzar wystąpił do wiernych z apelem o pomoc rodzinom ofiar. Katastrofa pod Lwowem to najtragiczniejszy wypadek w historii pokazów lotniczych. W 1988 roku, podczas wypadku na pokazie lotniczym w Ramstein w Niemczech, zginęło 70 osób.

Z Rzeszowa wyruszyły przynajmniej dwa  transporty z lekami i innymi środkami medycznymi. Lwowska administracja przesłała już do Urzędu Wojewódzkiego w Rzeszowie listę najbardziej potrzebnych rzeczy. Dotychczas w zbiórkę leków włączyło się ponad 100 aptek zrzeszonych w podkarpackiej Okręgowej Izbie Aptekarskiej i największe hurtownie farmaceutyczne.

Na listach potrzebnych rzeczy znajdują się m.in. lekarstwa, rękawiczki gumowe, bielizna pościelowa, sprzęt medyczny. Kłopot polega jednak na złych informacjach ze strony lwowskiej: nazw wielu potrzebnych środków nie możemy odszyfrować, muszą być podane w języku łacińskim, albo angielskim - mówi Jarosław Reczek, koordynujący pomoc z ramienia Urzędu Wojewódzkiego. 

Caritas zbiera przede wszystkim pieniądze. - Najlepiej datki wpłacać na konto "Caritas" diecezji rzeszowskiej, pod hasłem "Lwów". Jednej z pierwszych wpłat w wysokości 500 zł dokonał p. Eugeniusz Cebryński z Tarnopola, który od kilku lat maluje w Krasiczynie 

Prezydent Rzeszowa postanowił zaprosić dzieci z poszkodowanych rodzin do ośrodka Caritas w Myczkowcach. Osoby, które chcą pomóc poszkodowanym, mogą zasięgnąć informacji pod całodobowym numerem telefonu: Służba dyżurna wojewody (0-prefiks-17) 862-83-10
Robert Choma, dyrektor Wojewódzkiego Szpitala w Przemyślu mówi: - Wojewódzki Szpital jest gotów przyjąć na swoje oddziały i udzielić pomocy ofiarom sobotniej katastrofy lotniczej we Lwowie. Jesteśmy przygotowani, by działać w każdej chwili. Czekamy jednak na sygnał od strony ukraińskiej. Na razie takiego nie otrzymaliśmy Brak wprawdzie rozwiązań systemowych, które regulowałaby udzielanie pomocy pacjentom w regionach przygranicznych. Chodzi m.in. o wzajemne rozliczenia. 

List kondolencyjny dla rodzin ofiar, władz i mieszkańców Lwowa na ręce mera tego miasta, w imieniu przemyślan złożył wiceprezydent miasta, Ludwik Kaszuba. - Solidaryzujemy się z mieszkańcami Lwowa, w tych trudnych dla nich chwilach - mówi Zbigniew Górski, rzecznik Urzędu Miejskiego. Lwów jest dla Przemyśla miastem partnerskim.przeceniają swoje siły. Wierni przynieśli na mszę chleb i wino, aby - jak wyjaśniła jedna z parafianek - "dusze zmarłych nie znalazły się przed obliczem Boga bez niczego".

Red. Justyna Woś z „Nowin”, obsługująca spotkanie zorganizowane w Zamku przez Fun dację „Dziedzictwo” przeprowadziła rozmowę z ambasadorem Izraela w Polsce panem Szewachem Weissem . Oto pełny tekst zamieszczony w weekendowym numerze”:

Rozmowa z SZEWACHEM WEISSEM

 Fundacja „Dziedzictwo" im. Chone Shmeruka chce zorganizować w Przemyślu festiwal kultury żydowskiej. Jakie pan widzi szanse realizacji tego pomysłu?
- Zostałem zaproszony na spotkanie w Krasiczynie przez inicjatorów takiej imprezy. Ma to być festiwal kultury grup narodowych ź dawnej monarchii habsburskiej: Polaków, Ukraińców, Słowaków, Węgrów, Austriaków i Żydów. To dopiero koncepcja. Popieram ją jako ambasador państwa Izrael i jako Żyd, który pochodzi z Galicji, z niedalekiego Borysławia.

-To pierwszy pana pobyt w naszych stronach?
- Jechałem tu ze wzruszeniem. Nazwa: Przemyśl to jedno z dźwięków mego dzieciństwa. W domu często słyszałem, że dziadek pojechał do Sambora, albo Kołomyi, czy Przemyśla. W tym mieście byłem w zeszłym roku kilka godzin, gdy jechaliśmy do Borysławia robić film „Kto zna człowieka uratowanego w ścianie". I teraz chcę „złapać" trochę Przemyśla, który dotąd dźwięczy na w uszach.

- W Izraelu zrobił pan karierę naukową i polityczną. Czy to intensywne życie nie było też formą ucieczki od przeżyć dziecka uratowanego z Holokaustu?
- A może w tym pytaniu jest już odpowiedź?... W Izraelu próbowałem zapomnieć o tamtym. Jeżeli ktoś przez 2 lata siedział w kryjówce, to wychodząc z niej albo ginie, albo ma ogromną energię, pragnienie życia, chce zdążyć żyć, coś zrobić. Każda godzina to podarunek losu. Ale od wspomnień nie da się uciec.

- Wrócił pan do Polski jako dyplomata, angażując się w działania na rzecz pojednania polsko-żydowskiego. Co najbardziej pana w tym motywuje?
- Odkrywanie prawdy. Trzeba ją wyłożyć na stół, choć jest dramatyczna jak ta w Jedwabnem. Ale Polska ma najwięcej „Sprawiedliwych wśród Narodów Świata" za ratowanie Żydów. Trzeba o tym wszystkim mówić i usuwać uprzedzenia. To moja misja jako ambasadora i chłopca z Borysławia uratowanego przez dwie polskie rodziny i Ukrainkę. Należy im się sprawiedliwość.  JUSTYNA WOŚ

Szewach Weiss urodził się w Borysławiu ( w 1935r). W 1947 wyjechał do Izraela. Profesor nauk politycznych, b. przewodniczący Knesetu. Od stycznia 2001 – ambasador Izraela w Polsce

Z okazji pobytu w Krasiczynie ambasador w towarzystwie konsula generalnego Austrii Ernesta Petera Brezovszky`ego i proboszcza parafii św. Marcina w Krasiczynie odwiedził m.in. kirkut, czyli cmentarz żydowski w Krasiczynie, uporządkowany i odnowiony w 2000 r. z inicjatywy proboszcza – przez grupę młodych parafian. Zapalono znicze i złożono kwiaty pod obelisskiem z napisem w j. Hebrajskim, polskim i angielskim: PAMIĘCI STARSZYCH BRACI W WIERZE. 

Kolejki do elewatorów 
Telewizja pokazuje kilometrowe kolejki traktorów z tegorocznym zbożem przed niewznyt licznymi punktami skupu. Agencja Rynku Rolnego zawarła blisko 600 umów z firmami, które zajmą się interwencyjnym skupem zboża. Większość z nich jednak nie uzyskała jeszcze odpowiednich środków w bankach, niezbędnych do rozpoczęcia akcji. 

Firmy zadeklarowały, że skupią 2,9 mln ton pszenicy oraz 501 tys. ton żyta. Rząd podjął uchwałę, że wyłoży dopłaty do 4,2 mln ton zbóż. Dlatego też w Agencji Rynku Rolnego cały czas trwają przetargi uzupełniające na wybór przedsiębiorstw, które w ramach interwencji zgodzą się skupić dodatkowo 0,7 mln ton ziarna. 

Zrealizowanie skupu interwencyjnego nawet na poziomie 4,2 mln ton nie zmieni jednak faktu, że w wielu powiatach rolnicy nie będą mogli sprzedać ziarna, licząc na dopłatę. Ponieważ tegoroczne zbiory szacowane są na poziomie 26-27 mln ton, rzecznik Agencji Iwona Ciechan tłumaczy, że zadaniem ARR jest jedynie dopłacanie do skupionego ziarna, a nie organizowanie skupu. Leży to w gestii urzędów m.in. wojewódzkich i gminnych. 

Agencja rozstrzygnęła również przetarg na import 245 tys. ton ziarna. Pszenica za granicę wysyłana jest po 280 zł/t. Obecnie zapasy rządowe wynoszą 600 tys. Ton.

Wykorzystując niezadowolenie lider "Samoobrony" Andrzej Lepper ogłosił w piątek pogotowie protestacyjne na terenie całego kraju. Według niego rolnicy są już gotowi do blokowania dróg. Jako związek, po posiedzeniu naszego prezydium, bierzemy odpowiedzialność jako centrala za wszystkie protesty, które się odbędą - zapowiedział podczas zwołanej w Toruniu konferencji prasowej Andrzej Lepper. 

Rolnicy czekający na skup zbóż w Targowiskach koło Krosna (Podkarpacie) zablokowali w piątek po południu krajową drogę nr 9 Rzeszów - przejście graniczne ze Słowacją w Barwinku. 

Zbrodniczy Fundusz

Fundusz Ludnościowy ONZ współuczestniczył w przymusowych sterylizacjach wśród Peruwiańczyków, gdzie ponad 215 tys. kobiet i 16,5 tys. mężczyzn zostało poddanych przymusowej sterylizacji w latach 1996-2000, za rządów poprzedniego prezydenta Peru Alberto Fujimoriego. Dane te ujawniła w ubiegłym tygodniu specjalna komisja śledcza Kongresu Peruwiańskiego.  

Większość tych zbrodniczych praktyk miała miejsce w najbiedniejszym rejonie Peru, Andean, i wykonywana była na biednych, niepiśmiennych kobietach wiejskich, głównie pochodzenia indiańskiego. Jedna z kobiet zeznała przed komisją Kongresu, że przed przystąpieniem do przymusowej sterylizacji mieszkańców z jej miejscowości zastraszono. Opowiadając o swojej sytuacji, zeznała, że zamknięto ją w pokoju, po czym kazano się rozebrać. - Wszystko to działo się przy użyciu siły. Ja nie chciałam się temu poddać - powiedziała zeznająca przed komisją.  Komisja stwierdziła, że przymusowe sterylizacje w ponad 50 proc. przeprowadzane były bez prawidłowego znieczulenia, a kobiety po "zabiegu" pozostawiane były praktycznie bez jakiejkolwiek opieki.  Kampania ubezpłodniania poprzedzona była oszukańczą propagandą na plakatach i ulotkach, w radiu i telewizji, gdzie obiecywano "szczęśliwość i dobrobyt", "erę lepszej opieki medycznej". Wielu z 507 przesłuchiwanych świadków zeznało, że byli zastraszani. Wykorzystując ich bardzo trudną sytuację materialną, przedstawiciele władz grozili, że jeśli odmówią poddania się sterylizacji, to będą musieli zapłacić karę albo nie otrzymają pomocy dla swoich dzieci. 

Raport komisji Kongresu wskazuje również, że w ten ludobójczy proceder zamieszany był Fundusz Ludnościowy Organizacji Narodów Zjednoczonych (UNFPA). Obecny minister zdrowia Peru Fernardo Carbone zapowiedział ściganie tych, którzy dopuścili się tego "ataku na fizyczną i psychiczną integralność rodaków". Za tę zbrodnię na narodzie peruwiańskim głównym odpowiedzialnym jest poprzedni prezydent Peru Alberto Fujimori. 

Peru nie jest jedynym państwem, gdzie dokonuje się zbrodni przymusowej sterylizacji. W przypadku wielu najbiedniejszych państw Ameryki Łacińskiej, Afryki i innych rejonów świata skorumpowane i szantażowane rządy w zamian za obietnice "pomocy finansowej" godzą się na wprowadzanie we własnych krajach, nadzorowanych przez agendy ONZ, tzw. Międzynarodową Federację Planowanego Rodzicielstwa (IPPF) czy różne agendy rządowe USA, programów "kontroli urodzeń". Tylko Stany Zjednoczone przeznaczają rocznie na ten cel 400 mln USD. W krajach Afryki Południowej prowadzona jest pod hasłem "LoveLife" agresywna, nakierowana na dzieci kampania medialna. Z powodu wspierania ludobójczych praktyk Organizacja Narodów Zjednoczonych traci zaufanie mieszkańców biednych krajów. Jej "pomoc" coraz częściej jest kojarzona z działalnością depopulacyjną. Amerykański dziennik "New York Times" pisał niedawno, że pracownicy ONZ prowadzący obecnie na terenie Afganistanu akcję "szczepień przeciwko wirusowi polio" mają trudności z przekonaniem ludzi, że "nie jest to akcja sterylizacyjna". @Al, Nowy Jork 

Brał  w łapę

31.07. Przewodniczący Samorządowego Kole gium Odwoławczego w Przemyślu, został zatrzyma ny i przesłuchiwany w związku z fałszowaniem wyników egzaminów na prawo jazdy. W przemyskim Wojewódzkim Ośrodku Ruchu Drogowego trwa kontrola Najwyższej Izby Kontroli. Sprawę bada Prokuratura Rejonowa dla Miasta Rzeszowa. - Za wcześnie, aby sprawę komentować - mówi Mariusz Karp, zastępca prokuratora rejonowego.W sprawę jest zamieszanych kilka osób, w tym instruktor z Lubaczowa.@”N”.  

Wieści  z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie informuje, że zbiera  zamówienia na materiał siewny pod zasiewy  jesienne w 2002 roku.

Wzorem lat ubiegłych  rolnik, który chciałby zamówić zboże musi przedpłacić w kasie Urzędu Gminy w Krasiczynie kwotę 20 złotych  za każdy  zamawiany kwintal  materiału siewnego.

Do powyższego materiału siewnego będzie dopłata z budżetu Gminy. Z uwagi na to, że ilość środków finansowych na ten cel jest ograniczona, wielkość dopłaty do każdego kwintala zboża będzie uzależniona od wielkości ogólnego złożonego zamówienia.

Informuję ponadto, że rolnik może nabyć z dopłatą najwyżej 4 q zboża siewnego, powyżej tej wielkości ponoszona będzie pełna odpłatność za  zamówiony materiał. Termin składania zamówień oraz dokonywania przedpłat upływa z dniem  31 sierpnia  2002 r.

Zamówienie na zboża i ziemniaki – wiosna 2002 r. ( w q ) - złożyło dotychczas 180 osób. 

Krasiczyn, dnia 2002-08-02

Tygodnik Parafialny

,,Wieści Krasiczyńskie”

     Wyjaśnienie do listu zamieszczonego w Nr 30 z dnia 28.07.2002 Pana Tadeusza Sidora z Krasic. Wyjaśniam, że nie przekazałem do ,,Wieści” żadnej informacji o wystąpieniu Pana. Proszę zapytać redaktora ,,Wieści” z jakiej gazety przedrukował artykuł, zresztą podaje jakie gazety zamieszczały artykuły o spotkaniu Wojewody z mieszkańcami osiedla Korytniki w sprawie D.P.S.  Nie wiem czy ja źle słuchałem, czy Pan nie pamięta co mówił. W dyskusji padła wypowiedź cytuję:

   ,,Pytanie: Panie Wojewodo jak by Panu kladkę z dzikim zwierzęciem postawił na podwórzu to jakby się Pan czuł ! Wojewoda zapytał Pana: czy jest Pan wierzący ? – Pan: Tak ! Wojewoda: To Pan porównuje ludzi do zwierząt ? ” 

    Jest to część dyskusji Pana ze spotkania. Więc proszę nie wmawiać mi podawania nieprawdy. Ja nie muszę zabiegać o względy u „władzy” raczej Pan ! Uważam, że Pan nie jest dla mnie żadnym konkurentem na stanowisko wójta. 

Z poważaniem Wójt Gminy Krasiczyn 

Józef Zwoliński  
Informacja

Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Krasiczynie, informuje że sfinansowała ze środków przeznaczonych na profilaktykę kolonię dla dzieci. W kolonii udział wzięło 25 dzieci z terenu całej gminy. Kolonia organizowana była przez „CARITAS” Archidiecezji Przemyskiej w miejscowości Rajskie nad zalewem Solińskim w dniach 10.07.2002r- 19.07.2002 r. Dzieci miały zapewniony transport w obie strony oraz opiekunów z Urzędu Gminy. Dzieci wróciły całe i zdrowe oraz bardzo zadowolone, niektóre chciały zostać dłużej.

Gminna Komisja Rozwiązywania przypomina również o dyżurach w Punkcie Konsultacyjnym we wtorki  od 16.00-18.00  Telefon zaufania: 6718-455 wew.20 lub 6718-370 wew.20

Uwaga: Parafia poszukuje fachowca, który niedrogo ułoży ok. 30 m,kw. kostki chodnikowej przed kościołem w Krasiczynie
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